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D. 20.  Kwietnia .  

N IE D Z IE L A .  

RO. lv  1 8 2  8.

-  N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Jlc dob roczynny  zakład Z u p y  R u n i jo r d z -  

hiej  ‘icst skut ecznym dla b i e d ny ch ,  dowodzi  
następujący przy k ład .  Ojciec l icznej  r odz iny  , 
przybyły do W a rsza w y  dla ukończenia  p r o ­
cesu,  niemniący żadnego sposobu u t r zyman ia  
się w stolicy , żywi ł  się p rzez  3 miesiące iedy-  
nie łfj zupą.  Ńakon iec  iego sprawa wygrany 
została.  Za najświętszy dłf tg u z n a ł ,  w y  płacić 
sowicie .to , co . u t r zymało  iego życie w l owa-  
rzystwie D v» b r  o c z yn  no ś c i .

Na ostatnich -Targach Warszawski ch  p łacono 
za Korzec  Ż y t a  zło:  od 12 i pó l  do 13 i pół.  
— P szenicy  od 1(1 i pó ł  dp 18 i pól . -  Jęcz— 
m ie n ia  od 1T i pó ł  do 1-1 i pó ł . -  Owsa od 
9 i 3 s r eb rne  grosze do 11) i grosz  s r eb rny .  
S ia n a  fur ę iedn-ckonną od 18 do 2 9 ;  paro-  
k-oiinoj n iebyło,  —  S ło m y  f ur ę  zwyczajną  od 
7 do 1 L.

W hand lu  mu-zyczny in K. L.  M a g n u s  przy 
.Ulicy Miodowej JN'r-180, przyj inuic  się prent l- 

in era la na S zko łę  fu rtęp jonową  u ł o ż o n ą  przez 
H t t n n n l a  , która  wyjdzie w miesiącu 'Sierpniu  
AV Wiedniu u J la ś U n g i ę r ą .  . . C e na  będzie  złp:  
96 ,  p-rcńumeruiący p ł acą  «t :  '48 t o i e s t :  24 zł:  
przy p r enumerowan iu  , a "2 i  zł :  przy  odeb ra ­
niu dzieła .  -

Powszechnie  chwalone Eoćly  rob ione  przez 
P.  A lexa n d ra  R a t i ,  od dnia dzisiejszego'  *n»j- 
dui.j sio w każdej chwili w iego'  salonie i ,Mgro- 
dzie , przy ulicy Miodowej w hotelu 'RzyiliskitJi 
•szyli w pałacu lien n a . Także w każdym ez-e-

W S P O M N I E N J A .

Uśmierzenie. G dańśs- 
'c zan  1575.

sio u sku tecznione będą  wszelkie ob?taluńki  Łc -  
dów w  p i r amidach , w fo rmach  owoców f t .  p.

Wczoraj  w po łudn i e  by ło  ciepła  stopni  19.
Fiozalja s  P oniatow skich Soko łow ska  w do­

wa S erd jin a  S ta ro s ty  N ies za  wskiego, oraz 
Pos ł a  na Sejm 1788,  p rzeżywszy  lat 08 w ć h rz e -  
śc j ańskich cnotach,  w ostatnich dniach Marca  
w domu  syna swego Stefana dokonała  życia i p o ­
chowaną iest  w -Obwodzie  Ku iawsk im  w Para-  
fj.i Subańśkiej .

Donoszą z B aru  (na Podolu.) pod d. 29 L u ­
tego co następnie:  O / i ś  o godzini e 12 miel i ­
ś my  tu niepospoli ty le nome n ,  w i, ród nawelne-  
go ś.Tiegu d a ł  się s ł yszeć  mocny g r zmo t ,  ze 
j t r ony  zachodniej ,  a później  południowej ;  d. 
V  tejże chwil i ,  gdy  piszę ,  rozlega się odgło s  
po różnych  s t runach ^grzmotów 'tek s i lnyęb.  
Tak w,śród lata.

N O W O Ś C I  Z A :G'T. A' N1C Z N"E.
D onoszą Z B a lo n y ,  że  w czasie g dy  gazety 

różne rozsiewnią wieści o óaljożdzie ■ M ar g ra ­
b iego  StzawcP *■ tegoż m ias ta , on mieszka-spo. 
h o jn ie  w r e d n y m  z domów wiejskich, w pobli-  
skośei Baiony. W praw dzie  życzy sobie l e n  
Hilafgrabła wrócić do -swojej ojczy-jny, ip -ctt 
tuż u p ra s z a ł  i nawet <b8ebrw przyi-zeczethie,, 
Że -pobtt  iego w tBftidtfie nie  d łu g o  ‘ti-Wall ■bę­
dz ie ,  z tein wszystkietn zda'ic się, -żs 't'aąd 
Liraner.zki ' n s !!o n‘ie ipozwwlti,— -Tosi t -c' r^-co'r'ak'r. 

T ipfzy ’dw orze  T o r t  ri: l i ra :  R a u z a n  u d u ł  ’się % 
'L isiorty  do K a d y tiu . »*— W asiehrlcdWu^gsi,-*. 

. sk ib  mi "Wiisx Real w-szcztły sff U ł i - e ^ A i j i f t e ^
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przyezem 48 cywi lnych i 15 żołni e r zy , .  j : ze -  
śćią po leg ło  na placu b i t n y ,  częśc i ą zos„tało 
r an ionych .  —  Reszta  wojska Angie lskiego ma- 
jeszcze  pozostać w Por tugal j i .  Te n  ko rpus  
sk ł ada  się z 400 0  ludzi ,  k tó r zy  zaigli s tano,  
wisko w Belem\ na rzece  Ta gu  i na morzu  
s rodz iemne in  znajduie sig teraz 8 okrę tów li- 
» jowych Atigiel: —̂ Towarzys two  L ondyńskie  
k tó r e  t r udn i  sig wykup ien i em i wsparc i em o- 
sób za ma ł e  d ług i  osadzonych  w więzieniu,  u- , /  
wolni ł o w roku  ze-azłym 1311 ludzi  z tegoż 
więzienia .  —  Donoszą z S ta m b u łu , że Hali* 
s ze r y f  czyli  wyrok Suł tana,  rozwazuie,  iż tylko 
te wyznauia  rel igi jne w. państwie Tu re ck i e m 
cierpiane  być maią ,  ktpre- zostaią pod  w ładzą  
mieszkających,  w S tam bu le  Pa t ryar chów Or-  
mjański ego i Greck iego lub r abinów Starozak:; .  
l udzi e i nnych  wyznań  maią bez zwłoki  opu - .  
ścić Państwo,  lub.  p r zy jmą  - iedno z tych w y­
znań; w p i erwszym,  p r zypadku  ZostanieicL-ma* 
i ąt ek  skonf iskowany i na rzecz,  skarbu-  ab ro -  
conyj  Oprócz  t e g o ,  ma każda Dziewica'- wy­
znania.  uu icko-o rmjąński ego  lub katol ickiego,  
wejść w- związek ma łżeńsk i  z mężczyzną-  po— 
mien ionych :  -wyznań, ,  gdyż inaczeji odp row a­
dzona,  będirte- do Aeji na,  wygnanie .  To  b a rb a ­
r zyńsk ie -  pos t ępowanie obu rzy ło  nie tylko wszy­
s tkich Pos łów zagrani cznych:  zostaiących dotąd- 
w- Stam bule , ale nad to- sz lachetni e  myś lących:  
Turków,  i chociaż- Posłowie- eu ropej s cy ,  na p o ­
daną notę  wzg lędem tego postępowania ode- 
h r a l i - od po wie dź  od Rejs EJfendego,, że- się- 
t ymi  za t rudni ,  iednak,  dotąd,  żadna zmiana  nie- 
na s t ąp i ł a , .  k tór aby zmnie j szył a ,  c ierpieuia .  nie." 
szczęś l iwych:  ch r ze śc j an -

Dnia .  12; z.  m. da ło  sic - uczuć w- Kalahrjii- 
(w e W ło s z e c h )  , t r z ę s i en i e  zie-tni.,. przęco-w gm i— 
nie P alm ie  2 domy  zawali ły,  się , szczęściem.  
£e nik t  z tamecznych ,  mieszkańców,  n ieut raci ł -  
Życ i a , ą  t y l k o , ki lku,  zostało l ekko ranionych.-r-—

Niedawno  odebra ł a  smu tną  wiadomość szano­
wna rodzina  w L o n d yn ie - ,  ż e s io s t r a  Pani do­
mu  u m a r ł a ;  poczym p rzyb y ł a  druga  wiadomość 
że iej b ra t  także u m a r ł  nagle.  Zmartwiona 
obywate lka  chcąc po śmierc i  ieszcze raz oglą­
dać ukochanego  brata , p r zybywszy  do pomiesz­
kania gdzie s t a ł y  z w ł o k i ,  tknięta  została apo­
pleksją i niebawnie żyć przes ta ł a .  —  D. 12 b. 
ot .  w B erl in ie  o d by ł  się ob rzęd  Chrz tu  S. nie­
dawno na rodzonego  Wnuka  Królewskiego , a 
Syna  Królewicza Pruski ego K a r o la .  Rodzica-  ̂
mi cln-zesneini b y l i ,  obecn i ;  N . K r ó l  P r u s k i ,
X i e  Następca i Jego dostojna Małżonka ; Kró- 
lewicz A l b e r t ,  Xżna l iu rn b ćr la n d . , Xze W i l ­
h e lm  B ra t  Królewski  , Xże  Karol  M eklem burg  
S tr e l i c j  zaś n ieobecn i :  N N.  CESARZ i CE­
S A R Z O W A  Rossyjscy , N. Cesarz  M u s ir ja c k i ,  \ 
Królewicz  P rusk i  ł k  i lhe lm  , Wielka Xv.ua M e­
k le m b u rg  S z w e r y n  , Kroiewiczowa N ide rl andz­
ka F r y d e r y k a  , Wielki  Xże i W.  Xżna Sasko.  
ł L  ej m a r s c y , Wielka Xżna  Następczyni  Sasko-  
ł k  ej m a rsk a  , Xi(*zniczk-a Augusta  S a s k o - H e j -  
m a r s k a  , Jnfant  Hjszpań:  Karol  B u r b o n  , Xże 
L u k i  i Xże  panuiący O ldeiibursk i.  No wo na ­
rodzony X/.e o t r z ym a ł  imiona  F r y d e r y k  , K a ­
ro l  , M i k o ł a j .—  Di 9 b.  m.  w g ie łdz i e  Frank-  
fo rc k ie j  rozeszł a  się pog ło ska  , że dwory ^4u- 
str jack i.  i B a w a r s k i  maią zawrzeć  t raktat  za­
czepny i odporny  , i że wojsko Baw arsk ie  do 
40}000 będzie  powiększone .—  Li s t  z Stambułu-'  
donosi  że gdy Rejs -E ffendem u  przeczyt ano mo­
wę k tór ą  n iedawno Król  A n g ie l s k i  zagai ł  L a r -  
la m e n t  , i oświadczono -że z tej mowy r ząd  T u ­
r eck i -powin i en  być/ .adowulr i iony , R ejs  Effen-  
d y  odpowiedzia ł -  . .Europej czykom -w ogólności- 
ufać n iemożna ,.  co dowodzi  b. twa N o 'w a ry n - 
ska.t) Jednak s ł ychać -że  Dy wan t rwoży się co­
raz bardziej  , zw łaszcza- że  w-Stąmbule po mn a­
ża się n ieukon t en towan ie ;  r ozkazano przeto po­
nowić wezwanie- o uk ł ad y  z -Grekami . .—Słychać:
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r,e okrutny Basza S m irneńsk i wymo rdow a ł  wszy.  
stkich C hrseScjan  na wyspie  Scyo.

W L o n d y n ie  mówi;5, ie  L o r d  S tu a r tw y s ła -  
ny będzie od r ządu  Angiel :  do S ta m b u łu , a
P. S tr a t fo r d  Fi a rm in g  do W ie d n ia  , mówią 
także, źe S ta n y  A m e r y k i  pol no: zawa r ł /  t r a ­
ktat z Tu rc j ą  od której  o t rzymają  por t  na m o ­
rzu s r o d z i e m n o m .  Dzier. l iki  D ep a r t a m en ­
towe Francuzki e  donoszą,  że w po łudn iowych  
powiatach F rancj i  t rwa uzbrajanie;  żo łn i er ze  
innieinaią, że będą ,  wysł an i  przeciw T u r k o m ,  
co im się ba rdzo  jrgdoba i z niec i erpl iwością  
czekaią na rozkaz t ^do mar szu.  —  Gdy iedni- 
z znawców nie zbyt  się unoszą'  nad g r ą  t e r a ­
źniejszą P a g a n in ie g o ,  i nn i  wielbią  go z z a - '  
paleni;. iego ostatni  koncer t  w W ie d n iu  b y ł  
iednyni z naj l iczniejszych.  Niewiadomo ieszcze 
czy ten s ł a w n y  Artys ta  uda sic na pó łnoc ,  czy 
wróci do Włoch  swej ojczyzny.

Hen ry k  Margr :  L a ro szsa h e łę  (de  L a ro ch e -  
jaquel in) . ,  Pa r  F r a nc j i ", świeżo mianowany  przez  
Króla F ra n c u z k ie g o ■ Pod po ruczn i k i em '  g r e n a -  
djerow gwardj i  , u zyska ł  od Monarchy pozwo-- 
lenie wnijscia w s ł użbę  Rossyjaką , i wy j echa ł  
iuz do Pe te r sbu rga  (p r z y b y ł  do Ber l i na  1 t b .m . j 
Ma on zamiar  starania się o umieszczeni e w woj­
sku , k t ó r e ,  na p r zypadek  rozpoczęcia k roków 
nieprzyjacielskich-^ dz i a ł a ło b y  przeciwko T u r ­
cji. Młody  ten officer iest synena Ludwika  de 
Laro chejaqu cli u j'po ległego w Wandei  w r .  1 8 1 5 ,. 
a synowcem H e n r y k a ’, zabi tego w 1 7 9 i  r.  , i 
dwóch innych  wodzów Wan i ł e j sk i ch ,  k tór zy  
także zginęl i  w owej epoce za p iękną sprawę re- 
'gji * Króla.  Rodzina  ta ii-st r odz iną  boha ­

terów. Dziad iego u m a r ł  w J am a jce ,  w sku tku ^  
ran-odnies ionych;  ciotka zaś Ł u c j a ,  podczas '  
* lu Dni s t anęł a  na czele Wieśniaków ?.Bóka&\, 
w celu posi łkowania roial istów któryrri i ej b ra t  
dowodził;  Odezwę iej cała Fr ancj a  czyta ła-  
a o p a ł e m  : w Ujrzycie  mię;» mówi ł a^wieśn iakom, ,

>)uj r zycie  mię n i eodrodną,  od tego p lemieni a 
co p r zy i ę ło  za swoie godło. ;  »J e że li idę n a ­
p r z ó d  , id źc ie  za  rrincii; iezełi p o leg n ą  , p o -  
m ścijc ie  się m nie', g d y b y m  u c h o d z i ł , za b ij­
cie m ię !  — -—■— — —-

Dalszy ciąg Traktatu, z Persją. — A r t y k  u ł  Ą. 
Obiedwie W y so k ie  Strony zezwalaią na ustan ow ie­
nie za granicę pomiędzy dwoma państwami następu-'  
iąąej linji demakrańyjnej: Zaczynaiąe oćl punktu gra­
n icy  państw Ottóinańskich najbardziej  .zbliżonego  
w  linji prostej do szczy tów  m ałego  Araratu, ta linja 
rozciągać się będzie aż do ,w ierzcho łk a  t e j ' gór jf , 
z kąil spuszczać się będzie  aż do źródła  rzeki zw a -  
liej Kar-ąśsu n izszy ,  która p ły n ie  ze  strony p o łu d n io ­
wej m ałego  Araratu, pociągnie- 'się iej b iegiem a ż 'do 
lep u jsc ia  do Araxu naprzeciwko Chcrur. Od tego 
p u nktu  lin ja ' ta pójdzie" razem Z k orytem  Araxu aż  
do iortecy-Anbas-Abnd; około-szańców"- zew nętrznych  
tego miejsca,-które'  są p o łożon e  na prawym  b r z e g i  
Arami, zakreślony będzie promień p ó ł  agaczu lub  
ó  i p o ł  wiei-stRośsy jsdiich, k tóry  s'ę będzie rozc ią ­
g a ł  we w szystk ich  kierunkach; ca ła  ziemia objęta  
tym  promieniem należeć  będzie  w y łą c z n ie  do l l o s -  
sji i będzie  oznaczoną z  najw iększą-dokładnością  
w przeciągu dwóch miesięcy, rachuiąc o d : dnia d z i ­

s i e j s z e g o .  Od miejsca- gdzie  wschodni koniec  tego  
promienia dotknie się do Araxu', linja graniczna p o ­
ciągnie się dalej idąc razem z korytem  tej rzeki aż  
do Jedibuluk , zkąd terylórjuin Perskie ‘ rozciągać się 
będzie w z d łu ż  koryta  Araxu na 3 agacz-' lub 21 wiorst  
R o ssy jsk lch ,-od  tego punktu  linja graniczna przej­
dzie prosto- równinę Miighan, aż do ło ż y s k a  rzeki  
zw ąnej B o lg a r u , : w miejscu po łó żo n em  o 3 a g a e z ć z y -  
J 1 -1  wiorst- niżej  zmjścia się m ałych  dw óch r z e ­
czek-nazw anych Odinabazar i Sarakamisz, ■

(Dalszy ciąg nastąpi.)^
D O i \U < : S lE i \ j f . :

Rcicnt KanctUćtrji Iiypotecznaj Pawiatw B rze­
s k ie g o .  —  S  ukcessoróWie po s;. p. E sterze  'z  Kre-  
tkowskich i Rochu Bogatkach, maiąc na jm ie  swoie  
Kobra im  i er czyn i GaJoiiki w d n iu ' Om Maia 1S20  
lo k u  prawem Dziedzictwa ustalone; a Z atw ierdze­
n iem  Kommissj i hypotecznej W oiew ód ztw a  M azo­
wieckiego  w dniu 7inem - Listopada t. r. zaopatrzone,  
będąc' w szyscy pełnoletn iem i,  w dopełn ien iu  zatym  
tak W yro k o w  T r y bu n a łu  C ywilnego 'W oiew ództw a  
mazowieckiego-'.w dniu 20  Listopada' 1Ś18 roku nie# •



mniej powtórnego 15 Qzerwca t. r. * Powództwa  
Sióstr swych zapadłych stanowiących Działy  pomię­
dzy Rodzeństwem; gdy takowe dotąd skutku swego 
meotxivmaVr; potnieniem wiec Sukcessorowie będąc 
pełnoletnie tni, po wzaiemnem porozumienia si*, 
przedsięwzięli Dobra też Dziedziczne Swierczyn i 
Galonki no Publiczną wystawie .sprzedaż, tym więc 
końcem podpisany Reient zostawszy rekwirowany.n 
przez rzeczonych Sukcesorów do odbycia Licytacji 
stosownie wiec do ich żądania dwa Termina Licy­
tacji oznaczone zostały (gdyb y  na •**»-
tek nienastapił) ato na dzień 10ty Maia; 18-8 toku, 
i dzień 9 Czerwca t .  r. w3»ie.?cte Brześciu w Kan- 
cellarji Reienta przy Uynlcu pod Nr 15 esystmące). 
Dobra te położone .są' w Obwodzie Ktunwskim V\ o-
iewództwie Mazowieckiem dwie mile od miasta .md
Wisła Handlowego W łocław ka przy Ti akcie do Jz- 
bicy, ‘Kalisza i Poznania idącym, powiększę) części 
w-pszennych gruntach, maia dostateczną 
Ludność stosowną, Bór wystarcza.ący do opalu i 

,• c z ę ś c i  Ao Budowlj, maią w środku Jezioro do»c

zległosći; w Roku 17SS przez swego •
wce za .summę szacunkową .l4<>,000 złp;; cup; 
zastały, co do‘ ograniczenia nigdzie nieinasz; żadnej 
Kontrowersji owszem w około Kopcami wyi.az 

. Ła wygraniczose i oznaczone, Rzeka -Zgłowiączl a 
od iediiej ściany tychże Dóbr stanowi . .gratce nie­
naruszoną. Wzywaiąc przeto .sukcessoion ię maią,- 
e ^ % l  kupienia tychże Dóbr - h o t n i  ko w zarazem 

- dbzuajmiaią Wierzycieli obowiązanych dwóę£ S ą g
r  p o in ię t t z y ' t e ś c iu  S u k a esso io w ., iw, ..gdy óp 1 ' 'ST3& * * *
ato po zapłaceniu  R r u  T, - W  •, > rv

i i  Schedach iakiejim przypadną .zabezpieczone są 
aby sic -dopilnowali" albowiem nad -wa, t o -  Sched 
okazuiące się  długi .przy -przedaży Dob A  llipolle u
wykręśiowe f p S - a  i D z i a ł y  u-
jsjyfccp u s t ą p i o n e j - S p m  ■ R sprzcdaży które
.zupcłiiiotie. z^Kytuwanej na-

hrzęczącej, Kurs . w * raid

»ra&rSR?S3C.^rup.tjpis Sie; .prą? Rypo.tek? tychże iaoor u y  ł

sanegó Reienta W Brześciu każdego czasu są do przej­
rzenia.^— Działo się w Kacellarji- Brześciu dnia Igo 
Marca 1828 r. —- . JVashiewicz'.

Roku 1828, ilniaSl Kwietnia o godzinie lOtej zra- 
lia w domu przy ulicy Zaięczej Si- 2824 Stół iesio- 
nośvy,Jbiclitarz mosiężny, Lusterka, Kantorek, i in­
ne ruchomości przez publiczną Licytacją za zapla­
ta gotowizną.sprzed-ane b ę d ą .—

1-l'ojci.ich liu c iń sk i.  Komornik. ; 
Podaie do publicznej wiadomości, iż aukcja na 

e/fekta iako to: Kanapy, Krzesła, Zegary, Lustra, 
Pautaljon, Latarnie szwajcarskie, Lampy wiszące, 
Kazmirek, Czerkas, i t . pi tu w Warszawie przy n- 
licy Rynek'Starego Miasta, na -Targu publicznym, 
w dniu 21 m . i r .  1). o godzinie ; t  dej zrana za goto­
we pieniądze, więcej dniąccmu odbędzie się.

A n d rze j. Tryll.evowi<iz K. T. C. W . M- 
Podaie do publicznej wiadomości, iż aukcja na 

effekta iako to: -Łóżka, Stoliki, Szafy, Krzesła, To- 
aletv, Zegar, Lustra, Kopersztychy, i t. p. tu w War­
szawie .przy ulicy Freta w.doimi-pod Nr 2a l  wdom 
21 m . i r .b .  o godzinie ociej z południa za' gotowe 

.meaiadze-wieoęj daiąceinu'ódbądzie się
■ A f t d r z e j T iy lle r o iv ie z  "K. _ L. C.  ̂ • 

'Podaie. do publicznej Wiadomości,, iż aukcjana ef- 
fekta iako to: -Komody, Kanapy, Krzesłu, Stonki, 
i t. p. tu w Warszawie przy ulicy Rynek Starego 
Miasta na Targu publicznym w dniu 21 ni.ir._b. o 
godzinie 9tej kraii.n za goto typ pieniądze wocej <M* 
iącemu odbędzie się. —  A n d r z e j  T ryU eru ti ięz K. 
frV W prow ad ziw szy  przed kilku miesiącami Maszy, 
w  „c do dekatyzowaiiia Sukna, Każtnirków i ty in 
podobnych Wyrobów wełnianych, ma zaszczy t po •* 

l i ć  sie Sz;iii: Publiczności tak ze względu dobreyio- 
•boty iako i umiarkowanej c e n y ,  w Maszynie a 
jvicin tej dekaty zniesie  be.z żądnego załamku,juu ■ 
ic tymże objeklom dobroć i m i ę k k o ś ć  upiększa k 
■lor, ochrania od kurzu, nadaie glens, f o r e g o  i o 
p e łn e g o  zniszczenia nie traci- I rzy ulicy  ̂
rod Nr 526 na przeciw .Kościoła Greckiego.

" J. 'T r z e w ik i . .
■ t r ^ r Z  ogłoszonych Kurjorem Warsz: pod difiein 13K 

m. -i ■•. Tryków Mei-yhosow., leszcze l a l ^ ł  z 
.nabyć mćrżua do d ,2 2  które ma iący chęc » £ , .Cto u .  -i- - - i  j  V n W i e i .
widzieć m og.-i W Hotelu .Polskim przy u l i c y  J K b e 'J

S c j a  Towarzystwa Wyrobów Zbożowych ^  
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w Drukarni Kmijc .

TEATR, jDiiś Traiaflja M cH m A ,


